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VVczoraj, iako w dzień S. J a n a  Chrzciciela, Patrona 
wszystkich Śtych J a n ó w , których kalendarz wymie
nia kilkunastu, Statua Ś. J a n a  Nepomucena, przy uli
cy Senatorskiej, fundacji M niszchów , ubraną była  
w wieńce i bukiety kwiatów, którem iręce pobożne za
s ła ły  takie stopnie tego pomniku. Św iatła gorzały 
w około, a Lud pobożny nucił pieśni stosowne, na 
cześć Śgo Patrona Kościoła Metropolitalnego tu te j
szego, w którym  celebrował Summę JW . X . P ra ła t 
Kustosz Metrop: P rzezdziecki, a Kazanie miał JW . 
X. P ra ła t Scholastyk B ia łobrzesk i. W czasie Summy 
licznie zebrani Artyści i Artystki muzy:, wykonali po 
raz drugi piękne dzieło, .Msza kompozycji YV ojciecha 
Smoczyńskiego.—  W czoraj z rana w Kościele XX. 
R eform atów  Artyści muzyczni wykonali dzieło relig: 
K. K urp ińskiego , na cześć S. J a n a  Chrzciciela.

Ju tro  wr Kościele P. M AHJi, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo o godzinie lOlej z rana, iako w rocznicę 
pogrzebu, za duszę ś. p. JW . X. Kotowskiego , Nomi- 
nata Biskuj a Sufragana-Łowickiego, Dziekana M etro
politalnego i Proboszcza parafji P. M a r j i .

Magdalena z Bablów R zęlkow ska , Wdowa po b. 
Kupcu M. W arszawy, przeżywszy lat 53, po krótkiej 
słabości, zm arła wczoraj. M smutku pogrążeni Syno
wie wraz z Siostrą, zapraszaią Krewnych i Przyiacioł 
na wyprowadzenie zwłok z Kaplicy XX. Dominika
nów na sinętarz Powązkowski, ju tro  ogodz: 5tej po 
południu.

( D a l s z y  ciąg P en sji em eryta lnych .)  Otrzymali PP. 
Bogumił Lew andow ski, Rachmistrz, rs. 102. Stanisł: 
Z a w a d zk i, Ławnik, rs. 54. Jan Lisow ski, Dozorca 
przy Stadzie Ilzą:, rs. 67 k." 50. Józ: Sotow ski, Rach
mistrz, rs. 277 k.50. Andrz: Cichoński, lszy Sekretarz 
Urzędu Poczto: w Krakow ie, rs. 341 k. 25. Zuzanna 
z Frankiew iczów T ournell, Y\ dowa po Kxpc lytorze 
Poczty, do przyznanej pensji, rs. 39 k. 18'/*, dodatek 
rs. 74 k. SI. Józ: D aszkiew icz, b. Rachmistrz, rs.lSO. 
Pozostałe Córki poLudw: R uszczyńskim , Adjunkcie, 
rs. 71 k. 25. Edw : W a l son, b. Radca W ydz: Adm:, do 
pensji rs. 585, dodatek rs. 195. M ikt: z Owczarskich 
Szczecińska, W dow a po Burmistrzu, rs.oO. I1 r: z Sam
borskich K ozłow ska , W dow a po Dozorcy Policji, rs.22 
k. 50. Józ: B uczyński, Starszy Lekarz, rs. 1090 k. 12. 
Ant: TValew ski, Radca Stanu, b- G ubernator C. O. Kie
lce:, rs. 2250. Jan S ik o rsk i, b. Bednarz M agazynu Sol:, 
rs. 49 kop. 50. Marcin K uczyński, b. Strażnik, rr» 
33 kop. 75., Jan T u/p ius, b. Buchalter, rs. 425 k. 25. 
Jan L a g u n a , b. Strażnik, rs. 70 k. 20. Mich: G órski,

b. Strażnik, rs. 37 k. 50. Teod: B a liń sk i, b. Podleśny, 
do pensji rs. 36, dodatek rs. 61 k. 50. Dyon: Selwan*, 
b. Naczelnik Komory Celnej, rs. 360. Tom: K ło teck i , 
b. Kontroler, rs. 43 k. 20. Stan: P azow ski, Strażnik, 
rś. 45. (Dalszy ciąg nastąpi.)

Examin roczny W ychowańców Insty tu tu  W arsza
wskiego G łuchoniem ych i O ciem nia łych , odbywać 
się będzie iutro od godziny lOtej z rana, w domu Nr 
1737 przy ulicy W iejskiej.

Orrród W  ód Mineralnych Sztucznych w  K rasińsk im  
Ogrodzie, z ustaleniem się ciepła, prawic z dniem 
każdytn pomnaża się liczbą lubownikoxv, szukaiąeych 
ubń w cierpieniach, w tym  ulubionym przybytku 
E sku la p a  i flip o kren y . Co dzień postępem wzra- 
staiącym zwiększa się liczba osób pijących. Dotąd 
zapisanych iuż iest 245. Co dzień umila ten ogród 
mnóstwo rozwijaiącyrch się kwiatów, przesuwających 
się tu i owdzie piękności, które iak meteory ukazuiące 
się na lazurowem niebie, gjną niebawem w zakrętach 
drożyn krzewistych. Powietrze balsamiczną ożywio
ne wonią, odgłos czariiiącytch tonów mełodji i har- 
monji, przywodzi na pamięć celniejsze piękności z u* 
tw orów  muzycznych, ulubionych kompozytorów w ło
skich, z najnowszych oper Rossyniego, B ellin iego , 
Donizetego  i M erkandanlego. Rozmaitość i wiado
my gust Publiczności W arszaws:, znanego powsze
chnie K u b e łk i, i towarzystwa zostaiącego pod te
go przewodnictwem, uprzyicmnia i przeplata je nąj- 
nowszemi Walcami, L a n n era , S tra u ssa  \Labickiego, 
pięknemi polkami, hożemi mazurami, galopadami i raj
dów akiem; ale nie tylko obce tony poaobaią się słucha
czom, z zadowoleniem przyjmowane są utw ory E l 
sn e ra , K u rp ińsk iego , N ideck iego , S te fa n ieg o , i  
ulubiona D am sego  »Podróż po Europie. I roskli- 
wość Przedsiębiorców W ód Mineralnych zaspokaja 
żądania osób, Wód używaiących. Jeden z nich naśla
dując nader przyiemny napój, używany dotąd mię
dzy mieszkańcami, znad  pobrzeżów S ekw a n y  zaczął 
wy rabiać wybornąlimonjadę i oranżadę gazową (Limo- 
nade et orangeade gazee) którego za kilka dni dostać 
będzie można w iednej z Aptek przy  ulicy Przeiazd, 
buteleczkę po «roszy 48. Mnóstwo osób chociaż nie- 
używa W ód ]\fineralnych, uczęszcza iednak do tego 
ogrotlu, i poi się urokiem tej rozmaitości.—  K . M .

^Do przyiemnych widoków onegdajszego spaceru 
wiankowego, dodać należy, że właśnie gdy mnó
stwo Publiczności śpieszyło na most, ujrzano na u- 
licy Bednarskiej grono krewnych i przyiacioł ota-
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czaiących Państwo m łode, idące do Kościoła dla 
zawarcia ślubu małżeńskiego. Zaiste, wianek tej 
mtiącej zaślubić się Panny, by ł piękniejszym od 
wszystkich przeznaczonych na wróżbę.—  Jeżeli te
raz codzień iest nader przyiemny widok z nowego 
zjazdu obok Zamku, tedy onegdaj tę przyiemność 
pomnożył stokrotnie, gdy stał się iakby amfiteatrem, 
z którego mnóstwo osób przypatrywało się idącym 
na Pragę. —  Jeden z młodych i początkuiących prze
woźników, złowił aż 54 wianków; nadział wszyst
kie na wiosło, i późno iuż wieczorem chodząc po u- 
licach nadwiślańskich prosił, aby je od niego kupo
wano, lecz nie miał amatorów.—  Do celniejszych u- 
biorów Damskich onegdajszej promenady na moście, 
słusznie policzono suknię różową pokrytą białą tiu
lową z 3ma wolantami, kapelusik różowy zdobny 
białą koronką, i bukietem melange z spuszczoną d łu 
go fantazyjnie wstążką.

Przed kilką dniami Księgarnia i Skład nut muzy czn: 
łg: Klukowskiego  doniosła, iż znajduie się do naby cia 
nowo-wyszła K arla  pocztowa i przem ysłow a Króle
stwa Polskiego, ułożona i rysowana w edług n a j
nowszych raportów urzędowych i najpewniejszych  
źródeł, przez Jerzego E g lo jj,  i przez tegoż na mie
dzi rytow'ana, która sprzedaie się po Rsr. 1. Obecnie 
taż Księgarnia ma zaszczy t donieść, iż dla dogodności 
publicznej, przysposobiła zapas tychże mapp na p łó 
tnie podkleianych  w futerale, także na tekturę nakle- 
ianą i wernixein pociągniętą, do użycia w Biurach, 
Kantorach i t. p . , po cenie um iarkow anej, bo tylko 
po Bsr. 1 k. 35 (złp. 9).

Uzyskawszy od W ładzy Szkolnej pozwolenie utrzy
mywania na stole i stancji uczniów Szkół Rządó:, 
mam honor zawiadomić Szan: Rodziców i Opiekunów', 
iż w tym celu naięłam mieszkanie dogodne, zdrowe 
i suche w bliskości Gimnazjum 2go, mianowicie zaś 
przy ulicy Leszno pod Nr 069 od frontu; zapewniam 
przy tern, iż powierzona opiece moiej młodzież, obok 
należytych wygód czystości i porządku, mieć zawsze 
będzie potrzebną pomoc naukową, i rodzicielski dozór 
domow y .— M. Szem plińska.

Po długich miesiącach zimowych, stragany owoco
we, które w ciągu tego czasu smutny przedstawiały 
widok, od dni kilku przybrały postać wcale apety
czną. Już piętrzą się na nich piramidy czereśni, oraz 
koszyki z innemi wiosennemi owocami, zwiastuiące 
powrót na ziemię panowania obfitej Pornony. Jednym 
z takich straganów' Warszaws: iest utrzymywany od 
lat kilku przez P. Niwińskiego  przed Pałacem P o
tockich na Krako:-Przedmieściu. W straganie tym 
sprzedaią się iuż te wyborne poziomki, truskaw k i, 
ananasy, utuliny i tym podobne aowalje.

Wczoraj złożono w Red: Kurjera zł. 3 gr. 10 dla 
Dobroczynności, od P. W ., z powodu zasłużonej po
chwały pięknej sukni w czasie wianków; złożono o- 
raz od Dzieci, dla Dzieci moral: zanied:zł. 13gr. 15.

Utrzymuiący dawniej Zakład Naukowy wyższy męz- 
ki, dziś tylko uczniów uczęszczaiących do Szkół Rzą
dowych, uwiadamiam W W . Rodziców i Opiekunów, 
iż lakowych przyjmuię na stół i stancją z wszelkiemi 
korrepetycjami; nadto ięzyk franeuzki i niemiecki, 
którym ciągle konwersować naprzemian uczniowie 
będą, i nauczać takowych obowiązuie się tenże. Mie
szka pod 369 przy ulicy Bednartkiej, na lem pią- 
trze .—  Birnbaum .

D. lSgo Kwiet: r. b. rano w Powązkach wBuźnicy, 
dostrzeżonem zostało przez Starozakonnych  leżące na 
oknie nieżywe dziecko, obwinięte w derkę. (Dalsze 
szczegóły umieszczone są w Gaz: Rzadow'ej).

Wczoraj w Wielkim Teatrze przywołani, po Stra-  
delli, JPanna Riw oli, JPP. Dobrski, lYoszel i M a 
tuszyński.

w iadom ości z K aukazu i  ago M a ja . —  W szyst
kie wiadomości z gór otrzymywane potwierdzaią, że 
bezskuteczny zamach Szam ila  sprawił wszędzie na
der dla niego niekorzystne wrażenia. Czeczeńcy i Da- 
gestańezycy, którzy się w iego zgrai znajdowali, ro
zeszli się do domów. W lvabardzie, wszystko iest 
vr zupełnej spokojności. Po przybyciu Głównodowo
dzącego do Nalczyku, stawili się natychmiast przed 
nim wszyscy Xiążęla i uzdeniowie, którzy pozostali 
wiernymi swoim obowiązkom; z pomiędzy nich nie 
można nie wspomnieć szanowego starca, podpułko
wnika M isosta A tazukina  i inny ch. Prosili oni ie- 
dnomyślnie o surowe ukaranie tych krajowców, któ
rzy wspierali widoki Szamila. Ż Nalczyku Główno- 
duwodzący udał się na lewe skrzydło i do Dagestanu, 
dla rozwiązania na miejscu niektórych kwestji, co do 
organizacji wojsk i kraju. Xiążę fVoroncow  przeko
na! się osobiście, że w wojskach, które miały udział 
w ściganiu butowników, prawie niema chorych, ani 
na siłach upadłych, pomimo forsowanych marszów 
dwutygodniowego pochodu. Niezmordowane wojska, 
z właściwą sobie wesołością, gotuią się do letnich za
trudnień między warownią Gerzel-Auł a twierdzą 
W niezapnaja; Głównodowodzący naznaczył miejsco
wość nad rzeką Jaryksa, gdzie niezwłocznie zajmą się 
wojska wzniesieniem nowej warowni, w widękach 
trwalszego zabezpieczenia płaszczyzny Kumykskiej 
od napadów łupiezkich.

A n g lja . —  Chrzciny nowo-narodzonej Królewny, 
nastąpią na początku przyszłego miesiąca; spodziewa- 
ią się, że na tę uroczystość przybędzie Król Francu
zów, z swoią Synową, Niężną Orleańską .— Ibrahim
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Basza znajdował się w tych dniach przy rozdaniu na
gród w lokalu tow arzystw a sztuk pięknych. Stary 
Admirał K odryng ton , k tóry pod N a io a ryn em  przy
czynił się do porażenia floty M ehm eda  A leg o  i Ibra- 
h im a  Baszy, iako Prezes towarzystwa w zastępstwie 
Xięcia A lb e r ta , miał m ow ę, i w niej z nieostrożności 
przypom niał Ib ra h im o w i bitwę N aw aryńską, w ynu- 
rzaiąc nadzieię, że Basza niepoczyta mu za złe ówcze
snej nieprzyiaznej postawy, ponieważ tylko w ypełn iał 
swoi;} powinność. Ib ra h im  odpowiedział tonem ozię
b łym  i wydatnym , że przeszłość w yszła mu z pa
mięci, i że lepiej w ogóle takie wspomnienia ominąć, 
gdyż przysłow ie egipskie niesie: »Nie iest to pięknie, 
prźypom nąć komu nieszczęście.” Po południu Basza

Srzyjm ow ał Okonela  i odwiedził kilku Posłów ,, oraz 
Iinistrów. W ieczorem znajdował się na uczcie w pa

łacu R u k in h a m . 13go b. m. wyiechał do miast fabry
cznych i w góry szkockie; poczem chce zabawić przez 
3 tygodnie w L ondyn ie . —  Bank angielski posiada te
raz gotówką przeszło 30,023,382 dukatów. —  An
gielskie towarzystwo kopalń miedzi, postanowiło po
mnoży ć swój kapitał akcjowy o mil jon  dukatów .—  
Parostatek N im fa  m orska  został skazany na karę 
pieniężną 1,400 dukatów, za przeiechanie statku R a m - 
bler; przyczem 13 ludzi utraciło życie .—  Z Ameryki 
otrzymano ważne wiadomości. M e.rykanie  zostali 
pobici; dłuższy ich opór zdaie się niepodobnym. Nie- 
korzystaiąc z nieostrożnego posunięcia się Jenerała 
T a y lo r  ku M a ta m o ra s , podwójnej doznali klęski; 
27go Kwietnia pod P unto  Isa b e l , i Sgo Maja nad 
rzeczką P o la  A lto . Tylko brak pieniędzy i wojska, 
iakoteż upały wstrzym uią armję Stanów Zjednocz: do 
bezzwłocznego pochodu do stolicy Mesy ku. Jenerał 
T a y lo r  opanował oba brzegi rzeki Rio G rande. 
Mniernaią, iż w sk u tek  powyższych klęsk , nastąpi 
w Ale syku przesilenie ministerjalne.

L o n d yn  16 Czer:. —  Eskadra J. C. W . W ielkiego 
Xcia K o n s t a n t e g o ,  ma iu tro  powrócić z  Portsm outh 
do Kronsztadu.

F ra n c ja . —  Na posiedzeniu Izby Deputowan: l ig o  
b. m ., P  .G izo  oświadczył, iż nie może wdać się w roz
praw y o sprawie sy ry jsk ie j , ponieważ Rząd zostaie 
teraz w układach, celem regulowania tej sprawy. —  
Uroczystość otwarcia kolei żelaznej północnej,, by ła  
w L ille  bardzo świetną. Podczas festynu miał mowę 
Baron Żams Rot szyld; Niążę N e m u r  odpowiedział. 
W  chwili gdy Królewiczowie wchodzili do pałacu P re 
fek tury , w ybuchł pożar w pałacu Sprawiedliwości; 
Królewiczowie natychmiast pospieszyli do pogorzeli
ska, i zostali tamże' aż do ugaszenia płom ieni; potem 
dopiero udali się na przygotowaną ucztę. —  Kroi Bel- 
gioki w rócił do B ru x e lli .

Z n a d  g ra n icy  G a lic ji 11 C zer:.—  Doniesienia 9  
stanie rzeczy w Galicji są ciągle pożądane, wszędzie 
bowiem panuic zupełną spokojność. Być przecież mo
że, że poiedyńczy wypadek, który się niedawno w Bo
cheńskim cy rkule w ydarzył, stanie się znowu powo
dem do przesadnych w tej mierze doniesień. W  Dri*- 
szkowie bowiem, wsi położonej w blizkości Zakluezy- 
na i Ciszbowic, zamierzali chłopi dopuścić się grabie
ży na polach dziedzica. W ysłano zatem natychm iast 
Kapitana z oddziałem 80 żołnierzy, aby w razie po
trzeby utrzymać tu  porządek i spokojność. Zastę- 
puiący obecnieW ice-Gubernatora Galicji, l ir :  L o za ń 
sk i,' kazał zgromadzić się Sołtysom  i napomniał ich, 
aby ściśle przestrzegali spokojnośei i dobrego porząd
ku. (G. lJow: Pr.) _

K raków . —  Gdy rozporządzenie przez D yrekcję 
Policji dotyczące bezzwłocznego zatrzymania się i u- 
dzielenia odpowiedzi straży wojskowej w porze nocnej 
służbę pełniącej, ogłoszone, w niepamięć poszło, Ra
da Administracyjna w zastosowaniu do resk ryp tu  Jego 
ŁKcelencji JAW Jenerał-Porucznika lir: de C astig lio- 
n i, Naczelnika Administracji cywUno-wojskowej, pod 
dniem 19 b. ni. wydanego, ostrzega Obywateli i Mie
szkańców M. Krakow'a i iego Okręgu, iż obowiązani są 
w czacie przechodzenia porą nocną obok patrolów lub 
w art wojskowych służbę pełniących, na zapylanie iut 
dane, natychmiast zatrzymać się i odpowiedzieć; w ra
zie bowiem przeciwnym, uiedopełniaiący lego, sam so
bie winę przypisze, gdy straż w'ojskowa zniewoloną 
będzie postąpić podług przepisów ią obowiązuiącyeh.

N iem cy . — I 6go b. m. odby ło  się w W ie d n ia  u ro
czyste odsłonięcie posągu Cesarza F ranciszka  Igo. —  
W A n ko n ie  spodziewaną iest flotylla austrjacka.

R ozm aitości. —  JPanna R a d zyń ska  p rzyby ła  do 
jTnvoiva, i iako Gość w ystąpiła na tamecznnej scenie 
pierwszy raz w komedji K a p ita n  Zosia . Publicz
ność przyięła grę tej A rtystki z zadowoleniem. —  
Jedna z pierwszych A rtystek T eatru  francuzkiego L u 
dwika K ontant, w 77mym roku życia niedawno um ar
ła iako Wdowa po Szlachcicu w swoich dobrach N o- 
gentsur. W ystąpiła ona pierwszy raz w  roku 1777; 
natura ią obdarzyła pięknością, wdziękami i czaruią- 
cy m głosem; zwy kle mówiono o niej że nikt tak pię
knie niepłacze i tak przy iemnie nieśmieje się, iak ona. 
Rola Z u za n n y  w W eselu F igara, by ła  iej tryum fem , 
i żadna Artystka zrównać iej nie m ogła. Zawsze przy- 
iemna i skromna, z nią zgasł ostatni blask pięknego 
czasu Teatru fraucuzkiego.—  W  teatrze paryskim  
Krotochwilek, podoba się nowe 3 - a k t o we dziełko R ę
kaw iczka  i kV(u h larz. —  W  teatrze A m b ig u  znow u 
zdarzył się przypadek, i ż  Tancerce zapaliły «ę *** 
knie przy lampach; pomimo śpiesznie udzie o i m j
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m ocy. została r.nacr.nie poparzony.—  W  Madrycie 
niedawno pojedynkowały się na pistolety dwie wdo
w y , brzydka i śliczna, oiakąśplotkę; brzydka zw ycię
ży ła , trafiwszy przeciwniczkę w buzię.—  (Idy wirtuoz 
L isz t  ukończył swój szereg koncertów w W iedniu, 
i crdy po ostatnim p ow rócił zmęczony do domu, za
sta ł'tam  bardzo przyiemną niespodziankę, to jest 
bardzo piękny pugilares z napisem na wierzchu:
»W iedeń 184(5,” wewnątrz b yły  programaty w szyst
kich koncertów Liszta i wszystkich innych w któ
rych pom agał, oraz poezje i śpiew y z w ieczorów  
dawanych dla niego w  kasynie; także piękny łute- 
ralik, a w nim dwa m edale, ieden srebrny drugi 
brązowy; na tych medalach z iednej strony głow a  
Liszta, z drugiej napis: »Tony umilkną lecz sława  
nigdy,” zaś na rancie medaljonów napis: oFranci- 
szkowi Liszt, Orfeuszowi teraźniejszego w ieku.” Jak 
dowiadujemy się, b y ł to prezent Listu najznakomit
szych  Dam wiedeńskich, a poezje i śpiew y najzna
komitszych wydawców dramatycznych.

PRZYJECHALI do W ARSZAWY.
Grabowski W alc: Hr. 7.Abramowie; Gradenwilz Adolf Ajent 

IJ-vr- Ubezpie:, /.W rocław ia; Jcrszow  Mikołaj Podporu:, / F l o 
rencji; Koziński W ład: Dyr. T catrn  z Lublina; Potocki Tonu 
Hr: 7. Moskorzewa. (G . P.)

D O S l E S f  EWIA-
Dnia 23 b. m. w przecliodzie z Mosiu ulica Bednarską na No

wy-świńt, zgubioną została BRANSOLETKA_ z kamieni Aga
tów rożno-kolorowych, z przyczepionym na łańcuszku K rzyży
kiem i serduszkiem. Łaskawy ZnaW .ca przez wgląd na dro
gą pamiątkę dla poszkodowanej osoby, raczy takową zwrocie 
za dobrą nagrodą, do Drukarni K u rje ra . ^

\V dalszym ciągu licy tacji dobrowolnej , różnych Rucho
mości, w W arszawie przy ulicy E lektoralnej pod N r 7.06 od- 
bywaiąccj się, będą sprzedawauemi w dniu 14 (2fi) Czerwca 
r. b. o godz: 4 po południu, B rylanty i inne Kosztowności, 
Szale prawdziw e tureckie, M aterje w sztukach na suknie, F u 
tra , Powozy, Zaprzęgi, para  Koni m łodych powozowych, o- 
raz M iedź,M eble i Sprzęty gospodarskie. J . N o s k o w s k i .

C llK IE R  w mączce białej i żółtej, nadszedł do 
Składu M aterjałów  Aptecznych, Ludwika Spiess i 

  Konip:.
* * * « * * « * * * * * * * < * * * * * * * * * * * * *  ************ 

£ N O W O  OTW ORZONY l
I H L i D ł . L  \Y1M 1 I t O R Z E S I
|  I,I', () \  .% Ś T  . I I jI Y S K I K G O  I
* Ma honor polecić się Szano; Publiczności z wyborowemi * 
|  -alunkam i W IN  i KO RZENI, za pomierną i stałą  cenę. J

Ulica Nowy-Świat Nro 1274, naprzeciw i
* Domu Sierot i Ochrony W ars/.: T. D. *
i m * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * ' * * * * * * * * * * * * * * * ' * * * * " ' *

Licytacja po niegdy Franciszku Blum, dawniej Zegarm i
strzu , pozostałe Ruchomości, iąko to : znaczny zapas rozmai
tych Narzędzi, Maszyn i M aterjałów  Zegarm istrzowskich, Ze
g a r  regulator, Z egar Szyldowy, różne M c rk i, Szkiełka, Cy- 
fgrblaty  i Sprężyny do" Z eg ark ó w , Zegarki srebrne stare.

tudzież S rebro, Kosztowności, Obrazy olejne, Meble, Szkło. 
Porcelana, Miedź kuchenna, Sprzęty, Garderoba, Bielizna i 
Pościel, wyprzedane zostaną za dozwoleniem sądowem. L i
cytacja rozpocznie się w dniu 18 (30) Czerwca r. b. o godzi
nie 4ei z południa, w domu pod N r 51 w rynku Starego Mia- 
9ts. J A. W i l l i a m ,  R .K .Z .G .W .

Przy ulicy Granicznej Nr 905, iest z wolnej ręki 
oo sprzedania garnitur Jesionowych MEBLI, zupeł
nie nowych. W iadomość powziąść można w dzie
dzińcu w oficynie po lewej ręce, na 2m p iątrze, każ- 

dodziennie z rana.
SALON z dwoma balkonami, Pokój * balkonem i kuchen

ką, do wynaięcia od Igo Lipca r. b. w domu Nro 451 przy 
ulicy Senatorskiej położonym. Bliższa wiadomość u Rządcy 
domu tamże mieszkaiąeego.

SER W  ANTKA mahoniowa z 3ma taflami zwierciadlancmi, 
iako też LUSTRO stoiące również m ahoniowe, są do sprze
dania z wolnej ręk i, które widzieć można od godz: 2 do 4 po 
południu, każdego dnia prócz Niedzieli. W iadomość w D ru
karni K urjera . ,

Do Cukierni przy ulicy Nalewki, obok K rasińskiego O g T O d u ,  

potrzebny iest UCZEŃ lat 13 lub 14 m a ą ry , dobrej kou- 
duity, któryby umiał czytać i pisać.

POM IESZKANIE do naięcia od S. Jana r. b. w domu pod 
Nr 5.97 przy  ulicy B ielańskiej: całe 2gie piąlro to iest; 
koi z Kuchnią angielską, lub L o la le  mniejsze, iako^to: 5, n  
3 Pokoie, ze wszelkicuii wy godami; oraz dwa Pokoie Kawa- 
Jcrskie. W iadomość u gospodarza domu na lm  piątrze od 
frontu.

Zgubione K LU C ZY K I, odebrać można w D rukarni Ku- 
rjera . _ , , ,

Na żądanie pełnoletnich i Opieki nieletnich SSrow^ s.p. A c- 
xandra Koku lar, sprzedane zostaną w domu pod Nrem 4 U 
przy ulicy K rak:-Przedm :, przez publiczną licy tację, przed pod- 
pisamym Rejentem w dniu 18 (30) Czerwca r. b. i następnych, 
o godz: 4 po południu, rozmaite przedm ioty, do pozostałości 
po tymże Alexaadrxe K okular należące, iako to : Meble ma
honiowe i iesionowe, G arderoba, różna Bielizna, Zegary sto
łow e i inne, L ustra, Fortep jan , Faians, Porce lana, Szkło, 
S rebra, Sprzęty i M aterjały  m alarskie, Ryciny, W zory roz
maite, niemniej Obrazy olejne i B ibljoteka, za gotowe *®r®7, 
po przy biciu płacić się mające pieniądze. Al a s ł  o w s k i, R.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe 17.
T EA TR  W IE L K I. Dziś, Scena z Traiedji A bujar. 45ty raz 

D w aj z ło dzie je . ,
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , 42gi raz M ina. 4ty raz 

Pod s t r y c h e m . ___________  ______L_i« n j

PIWO BAW ARSK IE
7. w  a n c

R O C K  B I E R
s F abryki J. G. S C H A E F E R  el Comp:

będzie sprzedawane w dniu 29 i 30 b. m. w Ogrodzie
Działyńskicli na Lesznie, Kufel po gr. 10. ,

Jut ro w handlu M alewskiego przy ulicy Bednarskiej, na Śnia
danie : Sandacz z iajam i, Szczupak z kliweczk:, K arp  na szaro, 
Lin z kapustą, Okoń, K araś, W ęgorz  po tatarsko, Potraw y mię-
gne. Obiad : Zupa szczawiowa, Rosoł z kluskami, Sztuka mię-
•a, flvbv. Pieczyste, Naleśniki.


